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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Amdycncya Chomiakowa u cara — Budżet rosyj- 

ski, — Dwie bomby w Warszawie. — Sprawa sa- 

morządu w Królestwie. — Samobójstwa na giełdzie 
= hamburskiej. 


P DA CCR Glo 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 16 listopada) 


Przedłożenie budżetu. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Minister 
skarbu przedłożył wczoraj Radzie państwa i 
Dumie budżet na rok 1908. Wydatkii do- 
chody wynoszą 2515 milionów rubli — 
Według oświadczenia ministra skarbu w sena- 
cie, wydano w drugiej połowie bieżącego roku 
krótkoterminowe asygnaty skarbowe 
na kwotę 52,970.000 rubli. 


Audyencya Chomiakowa. 


Carskie Sioło. Car przyjął wczoraj na au- 
dyencyi prezydenta Dumy Chomiakowa. 


Chomiakow przeciw antosomii 
Rrólestwa. 


Petersburg. Zaakcentowanie w mowie Chomia- 
kowa zasady nierozdzielności pań- 
stwa zrozumiano jako apostrofę zwróconą 
przeciwko autonomii Królestwa Pol- 
skiego, dlatego też większość powitała okla- 
skami te słowa. 


Petersburg. Podczas otwarcia Dumy zwraca- 
ło powszechną uwagę zachowanie się Stołypina. 
Zeszedł on z loży ministeryalnej, zbliżył się do 
Euiogiusza Chełmskiego i przyjął od niego bło- 
gosławieństwo, potem uprzejmie rozmawiał 
tylko z prawicowcami. Inni ministrowie 
naśladowali ściśle postępowanie prezesa mini- 
strów. : 


MIENIE 


(Tel. „N. Reformy* z d. 16 listopada.) 
Warszawa, 15 listopada. 
(Dwie bomby. — Z sądów wojennych), 

Po onegdajszej bombie przy ul. Dzikiej, dzień 
wczorajszy przyniósł dwa nowe wybuchy 
bomb. Szczegóły tych zamachów, mających 
podkład ekonomiczny, są następujące: 

Wczoraj po godzinie 6 wieczorem, do właści- 
ciela warsztatu kamaszniczego, p. Fronta, w do- 
mu nr. 1 przy ul. Przebieg, szedł po zapłatę 
szewc Szulim Łiclitenbanm. Idąc po schodach, 
ujrzał on pod drzwiami mieszkania p. Fronta 
jakiś przedmiot z tlącą się iskierką. machnął 
kilka razy, chcąc zapobiedz zaprószeniu się o- 
gma, a gdy mimo to iskra tliła się żywiej, 
przydeptał ją nogą. W tej chwili nastąpił wy- 
buch, była to bowiem bomba lontowa. — 
Wskutek wybuchu Tichtenbaum został cięż- 
ko poraniony i poparzony w twarz, głowę 
i ręce. 

Eksplozya zniszczyła klatkę schodową i wy- 
łamała drzwi do mieszkania p. Fronta. + Jedno- 
cześnie wypadły okna i szkło pokaleczyło w 
głowe przechodzącego ulicą handlarza uliczne- 
go. Izraela Szengera. 

Należy dodać, że jest to już drogi wypadek 
rzneenia bomby pod drzwi mieszkania p. Fronta. 

W pół godziny po tym wypadku do otwar- 
tego sklepu z gotową odzieżą, należącego do 
p. Ponnenberga w domu przy placu Krasiú- 
skich nr 1, jacyś przechodzący ludzie rzucili 
ilącą się bombę, która jednak nie wy- 
buchła. Na krzyk p. T. i jego pracowników, 
zbiegli się sąsiedzi. Jeden z nich, subjekt z są- 
siedniego sklepu, 22-letni Redelman, widząc, że 
lont n bomby tli się i lada chwila nastąpi wy- 
buch,- ujął odważnie ów pocisk i wybiegł ze 
sklepu. Tlący się lont parzył palce Redelmana. 
dobiegł on więc do małego skwerku, położonego 
w sąsiedztwie domu p. Doby Nowińskiej, i rzu- 
cił tam bombę. W tej chwili nastąpił wy- 
buch, który na szczęście, nikomu nie zrzą- 
dził szkody. Bomba ta, jak się okazało po 
zbadaniu na miejscn wybuchu, była nabita 
knlami rewolwerowemi kalibru Smitha 
i Wessona. Jedną z takich kul znaleziono. 

W obn wypadkach sprawcy zamachu 
zniknęłi bez śladu. 

Sąd wojenny skazał na śmierć przez po- 
wieszenie 18-letniego robotnika tabrycznego 
Stanisława Zabyłę, oskarżonego o zamach 
na policmajstra Chrzanowskiego w Łodzi. wy- 
konany dnia 19 grudnia b. r. Sprawca zamachu 
rzucił pod powóz policmajstra bombę, która 
oksplodowała z takim skutkiem, że policmajster 
niegł kontuzyi i ogłachł na jedno ucho, a jeden 
z asystujących mu dragonów straci rękę. 

sąd wojenny skazał również na 4 lata rot 
aresztanckich Bolesława Rokuszawskiego, 
syna obywatela w Łodzi, oskarżonego o strze- 
lanie do patrolu. 


(Tel. „N. Reformy“ z 16 listopada.) 


Sprawa samorządn w Królestwie. 

Petersburg. „Towariszcz* podaje, że projekt 
wprowadzenia samorządn ziemskiego 1 milej- 
skiego w guberniach Królestwa Polskiego bę- 
dzie złożony Dumie nie wcześniej, niż w 
r. 1908. 


Stany wyjątkowe. 


Petersburg. Jak donosi „Pet. Gaz.*, spodzie- 


wany do Petersburga przyjazd niektórych ge” 
nerał-gubernatorów i gubernatorów, pomiędzy 
innymi generał-gubernatora Skałłona, pozostaje 
w związku z podniesioną przez Radę ministrów 
sprawą możliwości złagodzenia sta- 
nów wyjątkowych. Większość biurokra- 
tów jest zdania, że stany wyjątkowe należy o- 
becnie pozostawić jedynie na Kaukazie, 
który wysłał do Dumy socjalistów. 


Bomby. 
Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Podczas rewizyi 
w domu Saparowa znaleziono 11 bomb. 
Aresztowano 12 osób 


Po buncie we Władywostoku. 


„Petersburg. Jak donosi „Rus. Słowo*, w spra- 
wie powstania minerów „i marynarzy we Wła- 
dywostoku pociągnięlo do  odpowiedzialności 
około 340 żołnierzy i 200 marynarzy. 


Telefoniczne i telegriticzne 
wittomości „Nowej Reformy" 


z dnia 16 listopada. 


Wiedeń. W Praterze w pewnej oberży od- 
było się zebranie Czechów w sprawie budowy 
domu czeskiego w Wiedniu. Otworzył zebranie 
przemową posał Kramarz, który między innemi 
uzasadniał także wstąpienie posłów czeskich do 
gabinetu i wskazał na obecnego na sali Paca- 
ka, który dowiódł, ile można zrobić, będąc mi- 
nistrem. Dr Kramarz wyraził się: Musiny wy- 
syłać do rząda naszych mężów zaufania, ażeby 
nie pozwolić, by rządzili sami Niemcy i Po- 
lacy. 

Czeski poseł na Sejm- morawski hr. Seiler 
ofiarował na czeski dom w Wiedniu 10.000 ko- 
ron. 


List pasterski arcyb. Skrbensky'ego. 


Praga. Kardynał-arcybiskup Skrbensky 
wydał list pasterski o organizacyi katolickiej 
narodowej w Czechach. Tist wskaznje na wal- 
kę wyborczą i wspomina o kśiężach i osobach 
stanu świeckiego, którzy na czele kroczyli 
w walce o sztandar katolicki. Jednym z naj- 
ważniejszych obowiązków kleru jest praca z am- 
bony, przy spowiedzi, w szkole i nad łożem 
chorego. „Jednakże w naszych czasach żąda się 
więcej. Życie publiczne zajmuje się nie tylko 
sprawami czysto lokalnemi, aloe wciąga w dy- 
skusyę i prawdy wiary, które się atakuje i wy- 
szydza. Usiłuje się podkopać zasady rodziny 
chrześcijańskiej, świętość sakramentu małżeń- 
stwa i chrześcijańskie wychowanie młodzieży, 
Kler powinien pouczać naród, objaśniać go, 0- 
strzegać i skupić pod sztandarem kościoła, nie 
powinien czekać, aż lud przyjdzie do niego, lecz 
musi sam pójść między lud i pielęgnować i pod- 
nosić świadomość katolicką, Wszystkim księ- 
żom, którzy swe siły oddali sa słnżbę organi- 
zacyi, wyraża arcybiskup najgorętsze uznanie, 

List w końcn omawia założenie poszczegól- 
nych centrów organizacyi i poleca wszystkim 
księżom branie ndziała w zgromadzeniach kle- 
ru katolickiego. 


Łe stronnictw czeskich. 


Wiedeń. Poseł Kramarz wyjechał wczoraj do 
Pragi na pvsiedzenie komitetu wykonawczego 
partyi młodoczeskiej. Wieczorem obędzie się w 
Karlinie wielkie zgromadzenie, na którem prze- 
mawiać będzie Kramarz. a może także i mini- 
ster handln Fiedler. 

Praga. Przybyli ta ministrowie czescy dr 
Fiedłer i Praszek i złożyli w ciągu dnia 
wczorajszego wizytę namiestuikowi, marszałko- 
wi i innym osobistościom. Ministrowie zabawią 
tu do poniedziałku, 


Demonstracye w Czechach. 

Praga. Wczoraj panował w Nachod spo- 
kój. 

W miejscowości Rotkostelec zebralo się 
około 800 ludzi, którzy pomaszerowali na ry- 
nek, aby tam demonstrować. Burmistrz i staro- 
sta wzywali demonstrującyci do rozejścia się, 
jednak nadaremnie, dopiero żandarmerya 
ich rozprószyła. Przez cały wieczór pano- 
wał spokój. 

W miejscowości Hromow odbyła się one- 
gdaj wieczorem demonstracya przy ndziałe oko- 
ło 1000 ludzi, którzy zebrali się na rynka. Po 
krótkiej przemowie posła do Rady państwa Ja- 
rosza, zebrani rozeszli się. Do wykroczeń nie 


przyszło. 
Stosunki czesko-niemieckie. 


Heb. Wydział miejski uchwalił na specyal- 
nem posiedzeniu protest przeciw rozstrzygnię- 
ciu praskiego sądu apelacyjnego. dopuszezające- 
mu w sądzie w Hebie skargi w językn czeskim. 
Uchwała żąda zniesienia tego postanowienia — 
Wydział postanowił uchwałę tę wrączyć w for- 
mie memoryału prezydentowi ministrów Becko- 
wi, ministrowi sprawiedliwości i stronnictwom 
niemieckim. 

Wieden. Z powoda unieważnienia wyboru 
czterech Czechów, członków niemieckiej rady 
szkolnej w Karlinie, wnieśli dotyczący człon- 
kowie zażalenie, które ministerstwa odrzuciło 
z tem numotywowaniem, że Czesi nie mogą za- 
siadać w niemieckiej Radzie szkolnej. Najwyż- 
szy trybunał zniósł? to orzeczenie, wychodząc 
ze stanowiska, że o narodowości decyduje je- 
dynie przyznanie się osoby. Narodowość jest 
rzeczą uczncia 1 nie zależy od miejsca zamie- 
szkania. 
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idzy, przedstawia obszernie tok działalności przy 


według wiedzy i sumienia, nie prowokując stron 
do wypowiadania towarzystwu. 

P. Edward Zaklika, urzędnik techniczny to- 
warzystwa, pracujący od 2!/ lat w tem biarze, 
rządowo autoryzowany budowniczy, którego zakres 
czynności obejmował również szacowanie realności 
i rewizye ubezpieczonych ryzyk, opisuje również 
przebieg działalności szacunkowych i układów ze 
stronami i zaznacza, że zawsze zwracał uwagę 


Ogólny austryachi wiec katolicki, 

Wiedeń. Z okazyi rozpoczynającego się dziś 
ogolnego anstryackiego wiscn katolickiego, ka- 
tolickie towarzystwo szkolne urządziło wczoraj 
popołudniu uroczyste zgromadzenie w, wielkiej 
sali mnzycznej, na które przybyło wielu człon- 
ków wyższego duchowieństwa i arystokracyi, 
katolickie związki studenckie i t. & Od arcy- 
książąt Franciszka Ferdynanda, Fryderyka, 
Leopolda Salwatora i kilku areyksiężniczek, 
jakoteż od ministrów Bieneriha, Marcheta, 
Ebenhocha, Korytowskiego i burmistrza Luege- 
ra nadeszły pisma powitalne, wzgiędnie uspra- 
wiedliwiające nieobecność. Po powitaniu zebra- 
nych, przemawiali- pos. Drechsler i marszałek 
Rhomberg, poczem biskap Mayer udzielił zgro- 
madzonym błogosławieństwa papieskiego. Zgro- 
madzenie zamknięto wśród okrzyków na cześć 
cesarza 1 papieża, A 


Kongres socyalistów. 
Wieden. Wczoraj rozpoczęły się obrady dol- 
no-austryackiej partyi socyalno-iemvkratycznej 
w obecności prawie wszystkich posłów socyali- 
stycznych z Wiednia i Dolnej Austryi, oraz 
wielu delegatów. — Po powitania przez posła 
Adlera p. Brettschneider złożył sprawozdanie o 
działalności partyi. 


Przeciw ugodzie. 


Budapeszt. Partya uarodowościowa na wczo- 
rajszej konierencyi, jako partya opozycyjna, 
zajęła stanowisko przeciw ugodzie, poczem z całą 
stanowczością wystąpiła przeciw pogłosce, ja- 
koby dlatego głosowała wraz z Chorwatami i 
połudn. Słowianami przyciw ugodzie, aby zni- 
szczyć dualizm i umożliwić utworzenie państwa 
połudn. słowiańskiego. Partya uważałaby utwo- 
rzenie takiego państwa za wielkie niebezpie- 
czeństwo. 


Sprawa emblematów w armil. 

Budapeszt. „Bndapesti Hirlap“ donosi, ze 
sprawa emblematów i godeł na sztandarach 
wojskowych nie jest jeszcze rozstrzygniętą. 
Załatwienie jej ostateczne nastąpi razem z nre- 
gulowaniem kwestyi emblematów przy repre- 
„entacyach dypiomatycznych zagranicznych, oraz 
z ustaleniem tytuła dla wspólnych ministrów, 
Rokowania w tej sprawie trwają dalej, a spe- 
cyalna komisya zbiera materyały historyczne. 


Chorwaci i Węgrzy. 


Budapeszt. Sejm uchwalił 139 głosami prze- 
ciw 28 przejście do dysxusyi szczegółowej nad 
autonomiczną taryfą ełową. Przeciw głosowali 
posłowie chorwaccy i innych narodowości. Roz- 
poczęła się zaraz obszerna dyskusya nad tytu- 
łem ustawy. W dyskusyi zabierał głos szereg 
posłów chorwackich. 

Gdy wreszcie dyskusyę zamknięto, przewo- 
dniczącj oznajmił, że-20 posłów zażądało imien- 
nego głosowania i odroczenia głosowania do 
przysziego posiedzenia. W myśl regulaminu pre- 
zydent uczynił zadość temu życzeniu, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad dalszemi uste- 
pami. W dyskusyi tej również szereg Chorwa- 
tów zabierał głos. Prezydent kilku z nich ode- 
brał głos. co wywołało żywe protesty ze strony 
posłów chorwackich. 


Z izby irancusziej, 

Paryż. Deput. Sarrien złożył przewodnictwo 
grupy radykalnej lewicy w Izbie, z powodu 
nieporozumienia, jakie powstało pomiędzy nim 
a grupą. 


Szpiegostwo we Francyl. 

"Paryż. Według doniesień dzienników, agen- 
tem, któremu Ulmo w czerwcu ofiarował sprze- 
daż dokumentów, jest atiachć marynarki pew- 
ucgo obeego mocarstwa. Nazwisko jego znałazł 
Ulmo w ksiedze adresowej i napisał do niego 
list, w którym wymienił szczegółowo, jakie do- 
kumenty ma do sprzedania. W liście tym za- 
żądał odpowiedzi Za pośrednictwem anonsu 
w jednym z paryskich dzienników. Anons taki 
pojawił się rzeczywiście i według wskazówki, 
zawartej w nim, Ulmo podjął w Towlonie list 
„poste-restante*, W liście zawartą była wska- 
zówka, że ów agent oczekuje go w Brukseli. 
"Tam spotkał osobę, liczącą około lat 30, która 
mu oświadczyła, że cena, żądana przez niego, 
jest za wysoka, obiecała jednakże porozumieć 
się ze swoimi przełożonymi. Gdy powrócił do 
Paryża, otrzymał jeszcze tego samego dnia de- 
peszę, donoszącą. iż cena za wysoka, a doku- 
menty nie interesujące. Depesza zapowiadała 
także list z wyjaśnieniami, który jednakże nie 
uadszedł Na nalegania sędziego śledczego 
oświadczył Ulmo, że złożył zupełne zeznanie, 
dodając, że żadnego akta nie sprzedał nikomu. 

Obrońca Ulma domaga się zasiągnięcia opinii 
lekarskiej, w jakiej mierze używanie opium 
wpływa w kierunku ograniczenia woli i świa- 
demości. 


nie wypowiadały. Świadok nigdy nie namawiał 
stron, 
stronom, a nie strony towarzystwu. 
jednak wypadki, w których strony, oburzone rze- 
komo niesłuszną, ich zdaniem, redukcyą, ubezpie- 
czenie wypowiadały. Przyczyny tego szukać należy 
nie w ujemnej działalności 
nych, lecz w rozlicznych plagiatach i złośliwych 
pogłoskach, jakie wszechstronnie rozsiewano w cela 
oczernienia towarzystwa. 

Wogóle jednak procent zysków z funduszów re- 
zerwowych, jakie stronom wypłaciło Towarzystwo 
przy wypowiadaniu, jest tak znikomy, że trudno 
przypuścić, aby dla tak małej korzyści Towarzy- 
stwo i jego organa puszczały się na tak śliskie 
spekalacye. 

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania 
jednego z najważniejszych świadków, p. Bronisła- 
wa Krauzego, naczelnika oddziała technicznego. 
Świadck pracuje w Towarzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń od 30 lat i 9 lat jest kierownikiem 
biura technicznego. 

Jako jeden z założycieli tego biura przedstawia 
świadek obszernie powody, które skłoniły dyrekcyę 
Towarzystwa do otwarcia biura technicznego. Ol- 
brzymi przyrost asekurantów a zatem zwiększenie 
się agend Towarzystwa, brak środków do oryenta- 
cyi w ryzykach, — to główne przyczyny założe- 
nia technicznego biura. Dawniej posługiwano się 
prymitywnemi szkicami miast i miasteczek przy n- 
bezpieczeniach, gdy te jednak wzrosły i rozwinęły 
się, plany straciły wszelkie znaczenie. Dalej prze- 
konano się o wielkiej iiości złych „ryzyk“, co, 
idąc w parze z pierwiastkiem spekulacyjnym ase- 
karantów, wywoływało masowe pożary, zagrażające 
interesom Towarzystwa. ` 

Na pytanie przewodniczącego, wyjaśnia świadek 
znaczenie „złego ryzyka”, jako nagromadzenie'pal- 
nych materyałów, np. budynków nieogniotrwałych, 
które przez właścicieli niekonserwowane, łatwo u- 
legają zniszczeniu. "M 

Następnym powodem powstania biura była tru- 
dność oszacowania, jaka wyłaniała się przy likwi- 
dacyi spalonych przedmiotów, 

W obszernym wywodzie przedstawia świadek re- 
alne korzyści, jakie przyniosła arzystwu dzia- 
łałność biura technicznego. Przytacza cyfry z o- 
statnich łat, świadczące o znacznem zmniejszeniu 
się szkód w porównaniu z latami poprzednimi. 

Dzięki oddziałowi technicznemu, eliminującemu 
swą działalnością pierwiastek spekulacyjny, zmniej- 
szyła się liczba pożarów, gdyż nie było interesu 
dla nikogo podpalać. Wogóle świadek uważa od- 
dział techniczny za niezmiernie skuteczny hamulec 
dla pożarów i na dowód tego przytacza charakte- 
rystyczne przykłady zniknięcia pożarów z miejsco- 
wości, gdzie one się peryodycznie pojawiały. Dzia- 
łalność tedy oddziału jest nawet humanitarną, gdyż 
chroni uczciwie ubezpieczonych od ruiny, w jaką 
popadali przez ognie z przeniesienia, wzniecone 
ręką spekulantów. Dowodem tego wykaz z trzech 
ostatnich lat, przedstawiający procentowo rozmiar 
szkód, powstałych z pożarów przeniesionych. 

Przewodniczący zapytnje świadka, jako naczolni- 
ka biura technicznego, czy podwładni mu urzędni- 
cy otrzymywali jakiekolwiek polecenia poza instruk- 
cyą co do postępowania ze stronami. 

Świadek kategorycznie przeczy. 

Również zaprzecza pytaniu przewodniczącego, czy 
urzędnicy mieli jakie pouczenia co do postępowa- 
nia ze stronami odnośnie do funduszu rezerwowe- 
go. Dział ten, według wyjaśnicń świadka, należy 
do specyalnego biura manipnlacyjnego, a nie stoi 
w Żadnej łączności z czynnościami urzędników 
technicznych. 

Oskarżycieł dr Rowiński zadaje świadkowi 
szoreg pytań, odnoszących się w myśl zarzutów 
obrony do smutnej w rezultatach dla towarzy- 
stwa działalności urzędników technicznych. 

Świadek wyświetla cały zakres działalności bin- 
ra i zbija główny”zarzut obrony co do olbrzymiego 
zwiększenia się ilości wypowladających ubezpie- 
czenia. 

Dalej przytacza świadek liczne przykłady, w któ- 
rych starostwa, Żandarmorye i urzędy gminne do- 
magały się zarządzenia sprawozdań w obawie po- 
Żarów. 

Obrońca dr Sternbach wyraża zdziwienie, że 
mimo świetnej działalności biura technicznego, re- 
zultaty ogólne były smutne, a interesa towarzy- 
stwa gorsze niż przed założeniem biura. W latach 
1903 i 1904 nie wypłacono żadnej dywidendy. 

Świadek oświadcza na to, iż jost jedynie urzęd- 
nikiem technicznym i diatego nie może wyjaśniać 
spraw nie będących w zakresie jego działalności. 

Przy zapytaniu obrony, czy świadkowi jest wia- 
domem, że fundusz rezerwowy jest nienaruszalny, 
wyłoniła się Żywa wymiana słów. Świadek uważa 
szereg pytań obrońcy dra Sternbacha za wycieczki 
odbiegające od rzeczy, a mające na celu po wy- 
drukowanin ich przedstawić świadka wobec opinii 
publicznej w niewłaściwym swietle, prosi więc 
przewodniczącego o zwolnienie go od dalszych od- 
powiedzi. 

Przychodzi jeszcze do żywej dyskusyi między 
obroną a świadkiem co do ujemnej i szkodliwej, 
zdaniem ostatniego, działalności p. Majewskiego, 
wobec towarzystwa i jego urzędników. 

Po sprostowania podniesionych zarzutów przez 
obrońcę oskarżonego, przewodniczący o godz. 4 po- 
poł. odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego. 


Rosya I Włochy. 


Rzym. Izbie deputowanych po ponownem ze- 
braniu się będzie przedłożonym traktat handie- 
wy z Rosyą. 


2 sali sądowej. 
(Obraza czci). 
Po poładniowej przerwie rozpoczęły się przesłu- 
chiwania dalszych świadków. 
P. Jan Wałłner, urzędnik oddziału techni- 
cznego, zeznaje pod przysięgą. Podobnie, jak kole- 


rowizyach szacunkowych. Świadek działał zawsze 


stronom, aby raczej zgodziły się na redukcye, a 


aby same wypowiadały i on wypowiadał 
Zdarzały się 


urzędników technicz- 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, sobota 16 listopadu. 
Kalendarzyk kościelny: Edmunda b. w. 
i Otmara op, ż a - 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 56, zachód o godz. 3 min. 54; 
długość dnia godzin 8 min. 58. 


Teatr miejski w Krakowie: „Królewicz 
Jaszczur, baśń mnzyczna w 4 odsłonach B. Ra- 
czyńskiego; „Ciocia Baruch“, obrazek dramatyczny 
w l akcie; „Fpidemia*, komedya w 1 akcie O. 
Mirbeau. 

Odczyty: W Kółka Llistorycznem U. U. Jag. 
p. J. Kuklińskiego p. t. „Ziemski wójt w XMI w. 
w Wielkopolsce“, o 6 wiecz. 

W Kółku przyrodników U. U. Jag. dra Eugeniu- 
sza Kiernika p. t. „Wyniki badań nad syntezą biał- 
ka“ (ul. św. Anny 6). - 

Przedstawienie amatorskie: „Dom wa- 
ryatów* J+ Lmufsa, w resursie urzędniczej, o pół 
do 8 wiecz. 

Wieczorek muzyczno-wokalny w Towarzy» 
stwie miłośników cytry (ul. Iloryańska 32), o 7 
wiecz. 

Wieczór kabaretowy „Bańki mydlane, 
staraniem Tow. akadem. „Życie*, w sali hotelu pod 
Różą (Floryańska), o 9 wiecz. 

Cyrk Edison. Przedstawienie kinematogra: 
ficzne o godz, 8 wieczór. 


Repertoar teatru lwowskiego: Dziś 
o 4 po poł. dla młodzieży szkolnej „Uriel Akosta“ 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej. 


Koncert „Młodej Polski“, urządzony przez Chór 
akademicki, odbył się wczoraj w zapołnionej sali 
Starego teatru. Do głosu przyszli w nim młodzi 
kompozytorowie, których nazwiska albo jeszeze ni- 
gdy, albo bardzo rzadko widniały na pragramie 
koncertowym. zna 

Ten moment wytwarzał wśród słachaczy nastrój 
gympatył, wyrażany niejednokrotnie gorącemi okla- 
akami. Wyróżniano niemi szczególnie kierownika 
artystycznego koncertu i niestrudz'nego dyrygenta 
Chóru akademickiego, p. Bolesława Walewskiego. 

Szczegółowe sprawozdanie pomieścimy w następ- 
nym uumerze. p: : 

W kółku fiiologicznem uczniów uniw. Jagiell. 
odbędzie się w niedzieię 17 b. m. posiedzenie nau- 
kowe, na którem będzie miał odczyt p. Kłosowski 
na temat: „O wieszczkach i zabobonach u staro- 
żytnych Rzymian“; p. Leszczycki na temat: 
„Kleon w „Rycerzach* Arystofanesa., Początek 0 
godz. 10 rano. Dla gości wstęp wolny. 

Goriiwy żandarm. Dnia 19 sierpnia b. r. wy- 
buchł w Ujściu Solnem grożny pożar, który obją- 
wszy obejście gospodarskie, zagrażał całej wsl za- 
gładą. Wszystko rzuciło się na ratunek, a między 
pierwszymi znajdował się 17-letni parobek, Stani- 
sław Niewolak, który rzuciwszy swe zhjęcia, po- 
spieszył na ratunek. Chłopak z "narażeniem życia 
pracował przy ogniu tak, iż poranionemu i zmę- 
czonemu wójt jako naczelnik gminy polecił pójść 
do domu, W drodze do domu spotkał? Niewolaka 
spieszący do pożaru Żandarm ludra. Bez wszel- 
kich tłomaczeń kazał żandarm chłopcu wrócić do 
pożaru, a gdy opierając się na poleceniu wójta, 
chłopak iść nie chciał, %andarm zakuł go w kaj- 
dany i popędził do pożaru. Gdy wójt i inni obe» 
cni pragnęli Niewolaka awolnić, twierdząc, że chło- 
pak z ich polecenia wracał do domu — Żandarm 
zagroził wszystkim aresztowaniem. Rozdrażniony 
zaś oporem chłopca, zaprowadził go skutego da 84- 
da powiatowego w Bochni. Sąd bocheński jednak 
uznając oskarżenie Żandarma za bezpodstawne, wy- 
puścił zaraz Niewoluka na wolność, 

Indra nie zadowolił się jednak tym wynikiem 
sprawy i wniósł do prokuratoryi państwa w Kra- 
kowie 8 doniesień o gwałt publiczny przeciw Nie- 
wołakowi i tym gospodarzom z Ujścia, którzy skła- 
niali go do puszczenia wolno Niewoiaka. Prokura- 
torya 7 doniesień odrzuciła, a oskarżyła tylko Nio- 
wolaka o gwałt publiczny. 

Wczoraj właśnie odbyła się rozprawa karna 
przeciw Niewolakowi przed zwykłym trybunałem 
karnym pod przewodnictwem radcy sądu Kalikow- 
skiego. Przebieg rozprawy wykazał nadzwyczajną 
samowolę i nadużycie władzy ze strony žandarma. 
Również zeznania wszystkich świadków zgodnie ob- 
ciążały działalność Indry. Wobec takiego stanu 
sprawy obroúca zaniechał mowy obronnej i oznaj- 
mił, że wystąpi ze skargą przeciw żandarmowi 0 
nadużycie władzy urzędowej. 

Ku zdumienia obecnych, nie wyłączając i proku- 
ratora, przewodniczący po naradzio ogłosił wyrok 
trybunału, skazujący Stanisława Niewolaka na 3 
dni aresztu z zamianą na 15 koron grzywny. 

Przeciw temn niespodziewanemu wyrokowi wnio- 
sła obrona zażałenie nieważności. 

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj o godz. 8 
wieczór wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Wig- 
aką 1. S, gdzie powracająca z roboty żona stróża 
N. Kopulińska, dostawszy ataku histerpcznego, slo- 
znała porażenia nogi. Pogotowie adzieliło jej pier- 
wszój pomocy. - 

Ostrzeżenia dla emigrantów. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało temi dniami okólnik 
do władz politycznych w krajn. w celu powiado- 
mienia ogółu o stosunkach emigracyjnych podróżu- 
jących do Nikaragwy i do Transwaalu. Ma to na 
ceiu zapobiedz nadmiernemu werbunkowi łatwo- 
wiernych emigrantów, którzy, zwabieni złudnemi 
obietnicami, po przybyciu na miejsca narażeni 8% 
na smutne koleje losu. 

I tak co do Nikaragwy. to nawet miejsce, do- 
kąd ruch emigracyjny władze tego kraja kierują, 
jest nieznane. Klimat Nikaragwy jest w większej 
części dla Europejczyków zabójczy. Brak środków 
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komunikacyjnych utrudnia opiekę konsulatu nad 
poddanymi anstrysckimi, których zresztą jest w tym 
krajn niewiele. 

Podobny okólnik podaja przepisy emigracyjne 
dla podróżujących do Tranvwaalu. Lądowanie do 
kraju tego wzbronione jest anałfabetom, ludziom 
chorym, mie posiadającym środków pieniężnych na 
początkowe utrzymanie, osobom niemoralnym i ka- 
ranym za zbrodnie. Również nie dozwalają władze 
lądować osobom, których przybycie mogłoby zakłó- 
cić spokój i porządek, lub ze względów dyploma- 
tycznych było niepożądane. ; 

Z Związku austryackich przemysłowców. 
Z Wiednia telefonnją: Wczeraj wieczorem z okazyj 
10-letniego jubileuszu swego istnienia odbyło się 
uroczyste zgromadzenie Związku austryackich prze 
mysłowców w obecności wielu delegatów 2 całej 
Austryi. Z krakowskiej Izby handiowej przybył 
jako delegat p. Epstein, imieniem lwowskiej Izby 
pos. Kolischer. Prezydent gabinetu wygłosił prze- 
mówienie, w którem wyraził życzenie, aby Związek 
4 w przyszłym dziesięcioleciu tak samo się rozwi- 
jal; bar. Beck zapewnił o swem poparcia i nadal 
dla interesów przemysłu. 

Defraudacya w Kasie chorych. Z Cieplic tele- 
grafują: Podczas rewizyi w tutejszej powiatowej 
Kasie chorych wykryto malwersacyę na 20.000 
koron. Zarządca Kasy Janota został zasyspendo- 
wany. 

Ks. Pia Monika. Z Brüksen telegrafują: Król 
August saski przybędzie tu w poniedziałek, celem 
edwiedzenia swej córeczki Pil Moniki, która przy- 
była tu przed kilku tygodniami, a której od chwili 
wydania jeszcze nie widział. 

Samobójstwo na giełdzie hamburskiej. Z Ham- 
burga telegrafują: Na tutejszej giełdzie towarowej, 
w miejscu ustępowem zastrzelił się wczoraj kupiec 
Schreber, szef bardzo poważnej firmy. — Samo- 
bójstwo to wywołało na giełdzie wielkie wrażenie. 
Czasowo wstrzymano na giełdzie obroty. — Jest to 
już siódme samobójstwo na giełdzie hambarskiej 
od czasu wybucha przesilenia finansowego w Ame- 

ce. 
© Tregajeńte ziemi. Z Rivy telegrafają: Wzdłuż 
prawego brzegu jeziora Garda odczuto wczoraj w 
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Konwersacyi niemieckiej 


udzicia się pod bardzo przystępuemi waranku- 
mi, Zgłosz. B.K. post. rest. Kraków. 525512 
Ból potaniał Najleptzy deserowy, karacyjny, 

Gili. twardy, K 6:80, gęsto płynną 
patokę „rarytas miodoborów= K 6'506 kg. franko 


Własne pasieki. —  Korzeniowicz, em. naucz. 
łwanczany. 5247 1 2 


Znakomita 


Kerbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


SARSI 
p 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 61110 


Pokój frontowy umehlowany 


s nutozymaniem dla 1—2 osób saraz do wyna- 
jęcia. Krupnicza 10, II piętro. 610 2 5 


zr, 


Do egzaminu inteligencyjnego 


w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyko-matem. i niemieckiego przygoto- 
wuje słuch. III r. filoz. Józef Kozłowski 
(Poznańczyk). Zgłoszenia: Dom akade- 
micki, Jabłonowskich 10. 581 13 0 


—r ë 


Dom w Krakowie 


do sprzedania lnb zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny l. 3. 416 78 0 


jaólta fóblowsa 
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J. K. KURKIEWICZ 


Kraków, Grodzka 7. — Dostawca Związku c. k. Urzędników Państw. wędlin i delikatesów, 


nocy trzęsienie ziemi, które jednakże nie wyrzą- 
dziło szkody. 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 15 listopada. 

GRANDHOTEL: Ks. Eustachy Sapieha z Warszawy, 
Excol. hr. K. Lanckoroński z Rozdołu, Dr K, Lutosław- 
z Warszawy, J. Kochanowski z Wołczyszczowie, Z. Ma 
zaraki ze Stawiszcz (Ukraina), C. Świeżawski ze Lwo- 
wa. M. Kleczewski z Gliwic, C. Gochsheimer z Mogun- 
cyi, E. Kossowski z Warszawy, Z, Russanowska z Wie- 
dnia, J. Aleksandrowicz z Wiednia, H. Steinberg z Wie- 


ia. 

HOTEL POÓLLERA: A. Trzecieska ze Zdakowa, D, Ma- 
jewski ze Stanisławowa, G. Daczyńska z Andrychowa, 
F. Fochs s Wiednia, Dr Kowalski z Tarnowa. Ke. 
Iwaszkiewicz z Pvznania, F. Kopaczyński z N. Sącza, 
Trzeciewiński z Katowic, Weiss z Wiednia. 

HOTEL POD ROZA: S. v. Garczyński se 8. Sambora, 
J. Stańkiewicz z Kiejdan (Król. Pol.), K. itomtoporski 
z Podgórza, A. Kordecki z Cierzany, W. Steimachowska 
z Warszawy, Drowie W. Piaseccy z, Zakopanego, Bron. 
Rewińska ze Sosnowca, 8. Proszyński z Warszawy, Stef, 
Maly z Chranic, H. Jordan ze Skrzydłny, M. Maciejew- 
ska z Sosnowca, Dr L. Thuerhaus z Sambora, Z. Wrze- 
śniowski ze Lwowa, J. Kozierkiewicz z Warszawy, Jan 
Śliwka z Bielska, J. Skowrońscy ze Złotnik (Król. Pol.), 
Dr J. Bednarski z N. Sącza, M. Pierożyńska z Krakowa, 
A. Cichocka z Wisły, B- Noczet i M. Btryskagz Wisły, 
I. Chełmscy z Wawrzyncjc (Król. Pol), Dr A. Nawro- 
czyński z Miechowa. 

MOTEL KRAKOWSKI: Bar. K Kettenbury z Czortkowa, 
A. Lotostańzka z Warszawy, F, Zdriechowski z Rzędo- 
wio, J. Kośmiński z Xiąża Małego, L. Majewski z żoną 
ze Stanisławowa, E. Wodecka z córką z N, Sącza, M, 
Kochanowski ze Sroczkowa. W. Kwarczyński z Małoszo- 
wa (Król. Pol.), Bar. A. Taube z Chęcin (Król. Pol), L. 
Karnicka z Warszawy, W. lłodyka z Tuchowa, S. Kup- 
czyk z Koszyc, M. Bittner z Brzesku, Dr Walłerand e 
dał z Wiednia, R, v. Aarenins s Wyborga (Finlan- 

ya). 


ALFRED DE MUSSET. 


-Podwójna miłość. 


(Ciąg dalszy.) 


2 


NOWA REFORMA 


dwa tygodnie. Winieneś mi pan chyba za to 
jakąś wdzięczność. 

— Dwa tygodnie, mówi pani? Ależ tu trzeba 
pracy i to wytężającej pracy dwóch miesięcy 
na wykończenie takiej poduszki! Pani zaś, gdy- 
by się do takiej roboty wzięła, trwałaby ona 
z pół roku! 

— Widzę, że zna się pan na tem. I skądże 
tyle doświadczenia ? 

— 0d znajomej robotnicy, która się z pe 
wnością nie myli. 

— A zatem robotnica ta nie powiedziała 
panu wszystkiego. Pan nie wie, że w takiej 
robocie najważniejszą częścią są kwiaty, i że 


H.|w sklepie nabyć można kanwę z tłem już wy- 


haftowanem. Najtrudniejsza część pozostaje 
wprawdzie do zrobienia - najdłuższa jednak i 
najżmudniejsza jest już gotowa. Taką kupiłam 
tę poduszkę, która nie kosztowała mię pięć- 
dziesięciu, ani nawet czterdziestu franków, bo 
samo tło niewiele jest warte. Wszystko to zre- 
sztą razem praca mechaniczna, wymagająca 
tylko rąk i bawełny. 

Słowa „praca mechaniczna* uraziły Walen- 
tyna. 

— Przykro mi bardzo — rzekł — ale ani 
tło, ani kwiaty nie pochodzą z rąk pani. 

— Z czyichże zatem? Może z rąk tej znajo- 
mej robotnicy ? 

— Może... 

Markiza zdawała się wahać przez chwilę mię- 
dzy gniewem a sztuczną wesołością. Wybrała 
to ostatnie. - 

— Niechże mię pan zatem zechce objaśnić — 
rzekła z uśmiechem — kto to jest ta pańska 
tajemnicza robotniea, udzielająca tak dobrych 
wskazówek? 

— Na imię jej Julia — odpowiedział Walen- 
tyn. 

Spojrzenie, towarzyszące tym słowom i ton, 
w jakim zostały wymówione, przypomniały na- 
gle markizie, że to samo imię słyszała już raz 
z ust tych samych, w dniu mianowicie, gdy 
Walentyn zwierzał się jej z uczucia do jakiejś 


— Tak, ja. Dia pana pracowałam nad nią | wdowy... Akcent szczerości, jaki brzmiał w je- 


elektromotorowa 
fabryka kiełbas, 


przed 


bielizny, konfekcyi i towarów 
modnych rozpocznie się 


Rynek l 6. 


w poniedziałek dnia [8-go listopada 1907 r. 
Od godz. 8—1 przed poł, od 2—7 po południu. 


krajów eoropejskich, 


osób poltpszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


D- GAUVIE'A 
, Środek popularny od 
miczny, latwy da użycia. 


Pierwsza Krakowska 


Zakład pogrzebowy „u. 
NANA WF OLRIEGO 


pny ul św. Tomasza |. 4, mi przy plaw Szczepańskim, Filia: ulica Ropemika I. 6. — Telefon Mr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok ge wszystkich 


F PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH | 


dłuższego czasu, ekono- 
Czyszcząc krew, daje się 


„ Ul, Szewska 
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549 29 0 


B. Bolesłuwita. 
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2921 152 0 
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Oydronictou „Nowej Reformy" 


Perkale i Dymki biało. Firanki. Dryle. 
Towary w dokorowych gatunkach. 
+++ 


go słowach, stropił markizę: w myśli stanęła 
jej jak przez mgłą cała historya wdowy, którą 
dotychczas tylko za pozór brała. Powtórzenie 
imienia tego w tej chwili zaniepokoiło ją. 

— Jeśli to zwierzenie, to, co mi pan mó- 
wi — rzekła — to ani zręczne, ani uprzejme. 

Walentyn milczał, Czuł, że pierwszy popęd 
pchnął go za daleka i począł się miarkować. 
I gdy markiza bez słowa czekała na wyjaśnie- 
nia, on przemyśliwał, jakby ich uniknąć, Już 
miał otworzyć usta, aby może próbować obrony, 
gdy pani de Parnes straciwszy cierpliwość, 
wstała gwałtownie. 

— „Czy to kłótnia, czy zerwanie?“ —- zapy- 
tała tak porywczo, że i Walentyn nie umiał 
dłużej zimnej krwi zachować. 

— „Jak pani sobie życzy? — odpowiedział. 

— „Doskonale“ — rzekła markiza i wyszła. 

Uyłynęło pięć minut, gdy rozległ się dzwo- 
nek. Walentyn pospieszył do drzwi i ujrzał 
w nich markizę de Parnes opartą o mur na 
schodach, owiniętą w płaszcz, ze skrzyżowane- 
mi na piersiach rękoma, tak okropnie bladą, że 
bliską niemal omdlenia. Porwał ją w ramiona 
i zaniósł na kanapkę, starając się ją uspokoić. 
Przepraszał za swoje chimery, błagał, by pu- 
ściła w niepamięć całą tę przykrą scenę, którą 
wywołał w przystępie dziwnego jakiegoś roz- 
drażnienia. „Sam nie wiem, co mi jest od ra- 
na* — mówił — „jakaś niepomyślna wiadomość 
zirytowała mnie... Bez przyczyny szukałem za- 
czepki, Proszę, zapomnij te szalone słowa, któ- 
re wymówić się ośmieliłem*, 

— „Nie mówmy o tem już więcej“ — rzekła 
markiza, przyszedłszy do siebie. — „Proszę mi 
podać podaszkę”, 

Nie bez wahania spełnił Walentyn to żąda- 
nie, markiza zaś, rzuciwszy ją na ziemię, wspar- 
ła na niej swe nóżki. Ruch ten, łatwo się do- 
myślić — nie był miłym dla naszego bohatera. 
Zmarszczył brwi mimowoli, nie protestował je- 
dnak przez pobłażliwość dla iego kobiecego 
kaprysu. 

Czy miał słuszność? Ja nie wiem; nie znam 


również przyczyny dziwnego uporn, z jakim 


Oświadczamy 


że wyłączny ałład na Kraków i okolicę 


pieców „Bauerbrand Meteor“ 


oddaliśmy firmie 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych nmów 


otrzymać ich nie może. 


TOW. AKCYJNE „MORAVIA“ 


dawniej J. C. Machanek, & Co. 


503 80 0 

Józef Głada. yi powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 

ara Czerwona, powieść w 2 tom, 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom , . , . 
EmisarynSz, wspomnienie z r. 1838 . . . 
Nad Sprea, powieść . . . . . . . 
Nad modrym Dunajem, powieść . 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w X 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 
+209090906600400 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy uł. Fleryuńskiej I, 17, naprzeciw Hotelu „rod Różą”. 


poleca po tanich cenach na damskie Suknie, Kostyomy angielskie i Bluzki. 


Najmodniejsze muterye wełniane. Flanele 1 Burchuny. 


Chustki. Pledy damskie i męskie. Koce wełnianie i bawełniane Kołdry watowane. Kapy. 
Pończochy. Skarpetki, Chustki do nosa. Ręczniki, 


4161 15 15 ż 


. e . . . 
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VIII wieku 


ludzi 


dajmy sie 


oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również nie- 


Specyalność Firmy!!! 


Sardelki warszawskie. 


Sobota, 16 Listopada 1907, 


markiza wszelkiemi siłami obstawała przy tym 
swoim małym trynmfie. Nie brak przykładów, 
że kobieta, nawet wyższym obdarzona umysłem, 
nie chce dać się uznać za zwyciężoną w podo« 
bnych wypadkach; zdarzyć się jednak może, że 
złe to wyrachowanie z jej strony, że mężczy* 
zna, choć uległy, żałuje tego skrycie. Takim to 
sposobem, gdy miłość własna się wmięsza, ła- 
hostka urasta do poważnych rozmiarów, i nie- 
raz poróżnienie następuje z drobniejszych je 
szcze powodów, niż haitowana poduszka. 
Podczas gdy pani de Parnes, nie ukrywając 
zadowolenia, roztaczała na nowo przed Walen- 
tynem cały zasób wdzięku, on tymczasem nie 
był w stanie oderwać oczu od poduszki, która, 
co prawda, nie miała za cel służyć jako pod- 
nóżek. Wbrew zwyczajowi, markiza przyszła 
dziś piechotą i dzieło rąk wdowy, wnet ode- 
pchnięte na środek pokoju, nosiło widoczne 
ślady zakurzonych trzewiczków, Walentyn pod 
niósł poduszkę, oczyścił ją i złożył na fotela. 
(C. d. n.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyj). 


RAWA 


h'i kilo bardzo dobrej surowej złr. 5.50 
przesyła do każdej stacyi handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


| Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Doskonałość kawy zagwarantowana. 
594 11 0 


Tolefon Nr 66i. 

Zamówienia z pro- 

wincyi odwrotną 
pocztą. 


609 2 G 


Zakład artystyczno-kamieniarszi 
i budowlany 


i Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krakw- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskowca, gte- 
M nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 234 196 Q 


Imstalacye 


i naprawy 


izwonióW elektrycznych 


wykonuje najtaniej e gwarancyą 


L. NIEMETZ, mechanik, 


063 9 0 


Koron Kraków, ul. Szewska 2. 
« 240 Akademik 
e 120 poszukuje lekcyi w Krakowio. 
„ 1020) Zgłoszenia pod B. P. przyjmnje Administr. 
e 120] N. Reformy. 559 30 O 
„ T20 
—'40 


Do sprzedania folwarczek 


około 78 m, łąk i roli i około 14 m. lasu w 

powiecie limanowskim, prey gościńca rządo- 

wym, w zdrowej i pięknej okolicy między Li- 

manową a Nowym Sączem. Długi hipoteczne 

do przejęcia wynoszą 27.000 koron. Reszta 

przystępnej ceny kupna gotówką, 

Poważnym reflektantom udzieli bliższych 

iniormacyi K, B. Nowy Sącz, Zeglarska b4P. 

4997 8 8 


U a kl. VII nic mając środków do 
(zen życia, prosi 0 lekcye lub jakie- 
kolwiek zajecie. Zgłosz. pod lan przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 68883 


Stare sztuczne zęby 
kupuje M. Brenner, Kraków, ul. Szpi- 
talna |. 9, I piętro. Z prowincyi szyb- 

kiie załatwienie. 612 25 26 


| 


| Ogłoszenia 


muszą zawsze być ułożone w należyty sposób, 
drukowane czcionkami czytelnemi. w oko wpa- 


dającemi, a wtedy 


© 
| |one. jeżeli są zamieszczone w odpowiednich 
do tego dziennikach i w należytej porze, także 


przewidywany skutek, 
Ażeby mieć tego rodzaju reklamę, dobrze jess 


Zawsze 


pierwej zażądać iniormacyj i obliczenia kosztów 
od naszej przeszło 30 lat istniejącej Gkspe- 
dycyi ogioszeń. 
Na podstawie wieloletniego doświadczenia 
amżymy chętnie każdej chwili radami 


skutek 


podajemy obliczenie 
w. 544 12 0 


zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
$ nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
y, osłabienie nerwów, brak apetytu. w Æ 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
® trawieniu; powołnem funkcyonowania żołądka. £ 


mieckie BIBUŁKI cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie 
wiemy, że to wyrób wrogów naszych. 

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich 
oni używają, są tylko podejściem. — Na odnośnym 
towarze powinna być wymieniona firma polska lab 
ruska, która ten towar wytwarza I której nazwisko 
wszyscy znamy. 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć! 
Mir. Wł. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysiowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


ceoili Rytińskiej 


ul św. Jana 14, 1. piętro, 


| 


przyjmuje każdego czasn dzieci w wie- 
ku od B lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę. 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabyciu we 

D wazysikich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


278 21 0 


KAMIENIE 


Syberyjskie i Uralskie 


dla wszetkiej biłnteryi: 


Chrygolity. topary różowę i złote, be: 
ryle, byacynty, akwamary ny, amety: 
sty, turmaliny, rubiny, fenakity, sema- 
ragdy, aleksaudryty, $aaliry, chalce- 
dony. almandyny. keiężycowe i chry. 
zoprazy (kamienie szczęścia). 
Uwaga. Kapującym u mule ia- 
mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszełką biżuteryę, 
Oraz na żądanie załatwię ich wyko: 
nanio w piarwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko- 
wana, przesyłka mało znacząca. Pro- 
Bzę korzystać ze sposobności, 4531 6 6 


UL Karmelicka 37, Il. piętro. 


Biuro nauczycielskie 


Matyldy Szremer 


Kraków, ul. Pijarska l. 5, parter, 


otwarte codziennie od 11—1 i od 8—6, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 
Polek i cndzoziemek. 8181 20 20 


„EB sę) 209+99+9+9+99,990909.9929099999992+ 
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


8283 10 80 


| 
zaa 
| 


Szczególniejszą uwagę zwracam nu tutki „Salvesol”*. — „Fram“ | zapowiadające, | zk 
ze Salvesolem. — „Dałmios* ze Salvesolem. Wszystkie są pierwszej U. Aż 
5 jakości. Wata „Salvesoł* umieszczona w tntkach pochłania niko- 
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na organizm ludzki. 

Wata „Salvesol* nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni 
i cygar. 


Annoncen-Exnediion 


M. DUKES Nacht. 
Wiedeń, I.. Wollzeile 9, 


Katalogi dla interesentów za darme. 


Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 


+6*444+344++11+422 


PJ 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


